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Jednolity front Polski 
na emigracji.

Zaabsorbowani wewnętrznemi sprawami lub 
wielkiemi wydarzeniami na terenie międzyna­
rodowym rzadko zwracamy uwagę na zjawiska 
dla polskiej rzeczywistości ważne, choć odległe.

Zdajemy sobie, naprzykład, sprawę z tego, 
że granice państw nie stanowią już przeszkód 
dla pochodu idei, dla poczucia wspólnoty histo­
rycznej. Niemcy głoszą szeroko ideę obowiąz­
ków wobec „niemieckości“, gdziekolwiek Niem­
cy się znajdują i wierności wszystkich Niemców  
świata dla narodowych wartości. Francuscy 
komuniści wyraźnie podkreślają, że Ojczyzną 
ich jest Rosja sowiecka...

A Polacy?
Świeżo byliśmy świadkami wyborów w 

Czechosłowacji, oraz faktu utworzenia jednoli­
tego frontu polskiego bez względu na klasowe, 
czy wyznaniowe różnice. Ten sam dowód en­
tuzjazmu dla polskości obserwowaliśmy w cza­
sie wyborów gdańskich.

Podobnie i na terenie francuskim zazna­
czył się proces konsolidacyjny, doprowadzający 
do współpracy różnych grup polskich.

Wśród najliczniejszej zaś Polonji amerykań­
skiej mamy do zanotowania niemniej pozytywne 
zjawiska. Rozpoczęta po Światowym Zjeździe 
Polaków dyskusja w polskiej ópinji publicznej 
w Ameryce na temat stosunku Polaków do 
kraju starego i nowego doprowadziła już do 
skrystalizowania pojęć.

„Uważanie się za Amerykanów — pisze 
„Dziennik Związkowy’* — w znaczeniu prawno- 
państwowem nie oznacza, że wyrzekamy się 
swego polskiego pochodzenia, że zrywamy 
wszelką ł? ność ze swym narodem, że wyrze­
kamy się przynależności do niego...

„W stwierdzeniu faktu naszych praw oby­
watelskich do tego kraju nie „inferiority com­
plex*, powoduje nami, ale przeciwnie: duma na­
rodowa, świadomość swej wartości, przekonanie 
o swej równości z innymi i żądanie pełnego 
uznania tef równości w polityce i we wszyst­
kich innych przejawach życia zbiorowego w 
tym kraju**.

„Dlatego to, uważając się politycznie za 
Amerykanów, nie przyznajemy się bynajmniej 
do “cnoty** pokory i potulności wobec obywa­
teli innego pochodzenia, nie myślimy się zapie­
rać swego pochodzenia, nie myślimy ustępować 
innym i czekać potulnie i pokornie, aż nam  
dobrowolnie coś, jak ochłap, na odstępne dać 
raczą**.

„Kurjer Polski*, w Milwaukee, apelując do 
planowej akcji w kierunku skoordynowania  
polskich sił w Ameryce, zwraca szczególną uwa­
gę na rolę młodzieży polskiej, urodzonej już w 
Ameryce, jako na ważny czynnik w wysiłkach 
dla stworzenia silnego zjednoczonego frontu 
polskiego. Młodzież ta wedle opinji pism pols­
kich wykazuje w tym kierunku zdolności, pra­
cując coraz bardziej planowo. „Nie tracić 
czasu na kłótnie i walki partyjne tej lub innej 
grupki ludzi, która dla zaspokojenia ambicji 
jednostek działa**.

Znamiennym też pod tym względem był 
zjazd kupiectwa polskiego w Pittsburgu. Przyy 
jęte przez zjazd rezolucje, a jeszcze więcej 
głosy prasy n? temat Zjazdu wskazują zarówno 
na postępujący proces konsolidacji, jak i na 
skrystalizowane zasady współpracy wychodżtwa 
między sobą i krajem macierzystym.

Po raz pierwszy w roku bieżącym uroczys­
tości 3 Maja odbyły się pod hasłem jedności 
polskiej. Nie rozbijano ich na szereg drobnych 
inicjatyw i występów, lecz łączono w poszcze­
gólnych miastach w zwarte, jednolite manifes­
tację narodowe.

Kto choćby powierzchownie poznał wzajem­
ne uprzedzenia poszczególnych grup i zrzeszeń 
polskich na terenie Ameryki, ten musi ocenić 
objaw tegorocznego zjednoczenia jako pozytyw­
ny i wiele mówiący rezultat procesu pogłębia-

Wilno przyjęło serce Józefa Piłsudskiego 
na wieczny spoczynek.

We czwartek w Belwederze komisja, skła­
dająca się z lekarzy i prawników, dokonała 
złożenia serca Marsz. Piłsudskiego do srebrnej 
urny.

Obrzęd ten odbył się w obecności marszał- 
kowej Aleksandry Piłsudskiej, córek : Wandy 
i Jadwigi, oraz brata Kazimierza.

W czynności złożenia serca uczestniczył 
p. Prezydent Mościcki w towarzystwie prezesa 
rady ministrów Sławka oraz generalnego in­
spektora sił zbrojnych gen. dywizji Rydza 
Śmigłego.

Akt złożenia serca podpisany został przez 
p. Prezydenta oraz osoby obecne i wyciśnięta 
została na nim pieczęć Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Serce Marszałka zostało wraz z tym aktem  
złożone w wewnętrznej urnie szklanej. Po­
krywę tej urny zalano woskiem i opatrzono, 
wyciśniętą na wosku pieczęcią Prezydenta 
Rzplitej, poczem urna szklana została umiesz­
czona w urnie srebrnej i zalutowana.

W drodze do Wilna.
O godzinie 23,15 na dworzec Wschodni 

nadjechał samochód, wiozący panią marsz. 
Piłsudską z córkami. Pani marszałkowa Piłsud­
ska przeniosła urnę do oczekującego na dworcu 
specjalnego wagonu, ustawiając urnę wśród 
kwiecia.

O godzinie 24-tej pociąg wyruszył do Wilna.
WILNO. W piątek rano nastąpiło złożenie 

serca pierwszego Marsz. Polski J. Piłsud­
skiego w kościele Ostrobramskim św. Teresy.

Punktualnie o godz. 7.20 przybył pociąg 
z wagonem, w którym spoczywała urna z ser­
cem Marszałka.

W tym momencie wszystkie głowy od­
kryły się. Wśród ciszy pociąg zatrzymał się. 
Do wagonu weszli minister Kościałkowski, 
b. premjer Prystor, wojewoda Jaszczołt oraz 
generałowie, którzy podjęli lektykę z urną 
i powoli wyszli z wagonu przez peron w kie­
runku sali recepcyjnej.

Za urną postępowali: pani marszałkowa 
Piłsudska, prowadzona przez Adama Piłsud­
skiego, córki Wanda i Jagoda, bracia Marszał­
ka Jan i Kazimierz oraz dalsza rodzina i osoby 
towarzyszące z Warszawy.

Ulicami Kolejową i Ostrobramską ruszył 
ku Ostrej Bramie szpaler ruchomy, który two­
rzyły dzieci ubrane na biało. Olbrzymie tłumy 
ludności stały w skupieniu i ciszy, odkrywając 
głowy. Wzdłuż całej trasy wywieszono czarne 
chorągwie, zwisające z wysokich masztów. Wy­
stawy sklepowe przybrane były krepą, a w 
głębi widniały portrety i popiersia Marszałka

Ambasador Noel złożył listy uwierzytelniające 
Prezydentowi R. P.

. WARSZAWA, 29 maja. 29 maja o godz. 
12.30 P. Prezydent R. R. przyjął na zamku kró- 
lewskiem p. Leona Noela ambasadora Francji, 
który złożył mu swe listj umierzytelniające.

P. am basador udał się na zamek samochodem  
P. Prezydenta R. P. poprzedzany przez trębaczy 
na białych koniach i otoczony eksportą szwa­
dronu szwoleżerów. W  następnych samochodach 
jechali członkowie ambasady.

Na dziedzińcu zamkowym bataljon piecho­
ty 39 pułku z chorągwią i muzyką oddał hono­
ry wojskowe. W chwili gdy ambasador wieź- 
dżał na dziedziniec zamkowy muzyka odegrała 
hymn francuski.

nia się świadomości narodowej wychodżtwa i 
zrozumienia roli jego wśród obcych.

Społeczeństwo nasze przyjmuje te objawy 
z głęboką radością, widzi w nich bowiem wzrost 
siły polskiej w świecie, wzmożenie wartości 
polskich, oraz roli, jaką wśród narodów świata 
Polacy spełniać mogą. Świadczą one też o nie 
wygasającej żywotności ducha polskiego.

Piłsudskiego pokryte kirem. Jezdnie ulic, 
któremi przechodził orszak, wysłano gałązkami 
świerków.

W chwili, gdy orszak nadchodził, dziatwa 
sypała kwiaty.

Szpaler wzdłuż trasy trzymała młodzież 
szkolna, wojsko i organizacje P. W.

W kaplicy Ostrobramskiej.
W chwili zbliżania się pochodu do Ostrej 

Bramy, odezwał się z wieży kościoła Ostro­
bramskiego św. Teresy hejnał ostrobramski.

Przed kaplicą ostrobramską oczekiwał ks. 
biskup Michałkiewicz w otoczeniu duchowień­
stwa. Gdy lektyka z urn%  zatrzymała się przed 
Ostrą Bramą, duchowieństwo zaczęło odprawiać 
modły, a oficerowie podjęli lektykę i wnieśli 
ją do kaplicy Ostrobramskiej, gdzie ustawiono 
ją na wzniesieniu, okrytem purpurową materją, 
umieszczonem naprzeciwko ołtarza. Obok urny 
pełnili wartę honorową pułkownicy.

W chwilę potem rozpoczyna się Msza św., 
którą odprawił ks. biskup Michałkiewicz w 
otoczeniu duchowieństwa.

Po nabożeństwie lektykę z urną biorą 
oficerowie, poczem orszak, poprzedzany przez 
ks. biskupa Michałkiewicza przejściem  wewnętrz- 
nem udaje się do kaplicy kościoła Ostrobram- 
kiego św. Teresy. Po lewej stronie świąty­
ni przy filarze, w który została wmurowana 
urna z sercem, ustawiono wzniesienie trzy­
metrowej wysokości, pokryte czerwienią.

Oficerowie wnoszą po stopniach lektykę 
z urną i ustawiają ją na wzniesieniu. Na wznie­
sienie wchodzi p. marszałkowa Piłsudska, która 
podejmuje urnę z lektyki i umieszcza ją w niszy, 
a obok kładzie dwie wiązanki kwiatów.

Nisza zostaje zamknięta płytą stalową, na 
której widnieją wykute odznaki pierwszej bry­
gady oraz inicjały „JP“. Następuje chwila 
wmurowania płyty kamiennej, opatrzonej pro­
stym krzyżem o jaśniejszej barwie.

O godz. 9 uroczystość złożenia serca 
Marszałka Piłsudskiego w kościele Ostrobram­
skim została zakończona. Serce Marszałka 
Piłsudskiego będzie tam spoczywało do czasu, 
gdy nastąpi uroczyste złożenie go wraz z pro­
chami matki Marszałka w mauzoleum na cmen­
tarzu na Rossie.

Po uroczystościach.
O godz. 11-ej kościół Ostrobramski został 

otwarty dla publiczności.
Przy niszy, w której zamurowano urnę z 

sercem Marszałka wystawiono wartę honorową. 
Kościół jest zwiedzany przez tłumy publiczności.

Dzisiaj popołudniu p. Marszałkowa wyjeż­
dża do Warszawy.

U progu sieni zamkowej dwuch adjutantów  
Pana Prezydenta Rzplitej powitało ambasadora 
i wprowadziło go do pokoi.

W sali tronowej na spotkanie ambasadora 
wyszedł min. Beck w towarzystwie radcy Mor- 
styna.

P. Prezydent Rzplitej oczekiwał w sali Ry­
cerskiej w Towarzystwie premjera Sławka oraz 
ministrów skarbu Zawadzkiego, przem. i handlu 
Rajchmana, op. społ. Paciorkowskiego i poczt. 
Kalińskiego.

Q. E Ambasador Francji wprowadzony do 
sali Rycerskiej przez min. spraw zagrań, i prze­
dstawiony przez dyr. protokółu P. Prezydento­
wi Rzplitej wygłosił przemówienie na które od­
powiedział P. Prezydent R. P.

Po przemówieniu Pan Prezydent Rzplitej 
udzielił ambasadorowi posłuchania w sali mar­
murowej. Po skończonej audjencji ambasador 
odprowadzony z temi samemi honorami jak 
przy przybyciu, poczem orszak uformował się 
w tym samym porządku, co poprzednio.

W drodze powrotnej ambasador z orszakiem  
zatrzymał się przy grobie Nieznanego Żołnierza 
przy którym złożył wieniec.
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Klub B. B. W. R. uchwalił projekty ordynacyj
wyborczych

W  s o b o tę , d n ia 1 -g o  b m . o d b y ło  s ię  w  lo k a ­
lu  k lu b u  B lo k u  B e z p a r ty jn e g o  w  S e jm ie  p le n a r ­
n e z e b ra n ie  p o s łó w  i s e n a to ró w  k lu b u  B .B .W .R ,  
p o d p rz e w o d n ic tw e m p re z e sa p łk . W a le re g o  
S ła w k a .

P o  o tw o rz e n iu  z e b ra n ia  p rz e z  p re z e sa  k lu b u  
B .B .W .R . p łk . W . S ła w k a , z e b ra n i u c z c i li c h w ilą  
u ro c z y s te g o m ilc z e n ia p a m ię ć M a rs z a łk a J ó z e fa  
P iłs u d s k ie g o .

N a s tę p n ie p o s e ł B . P o d o ls k i z re fe ro w a ł  
p ro je k ty  o rd y n a c y j w y b o rc z y c h  d o  S e jm u  i S e ­
n a tu , z a ś  w ic e m a rs z a ła k  S e jm u  S t. C a r —  p ro je k t 
u s ta w y  o w y b o rz e  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j .

P o  r e fe ra ta c h o d b y ła  s ię  d y s k u s ja , w  k tó re j
w y n ik u  n a s tą p i ły  z e  s tro n y  p re z y d ju m  w y ja ś n ie ­
n ia , p o c z e m  o d b y ło s ię g ło s o w a n ie n a d p ro ­
je k ta m i.

P ro je k ty z o s ta ły u c h w a lo n e je d n o g ło ś n ie ,  
p rz y c z e m  z e b ra n i g o rą c o z a m a n ife s to w a li s w e  
z a u fa n ie d o  p re z e s a  p łk . W . S ła w k a  i u z n a n ie  
d la p re z y d ju m  i g ru p k o n s ty tu c y jn y c h z a d o ­
k o n a n ą  p ra c ę .

Projekty ordynacyj wyborczych do Sejmu 
i Senatu!

U c h w a lo n e n a p o s ie d z e n iu  k lu b u  p a r la m e n ­
ta rn e g o  B .B .W .R . w d n iu 1 -y m  b m . p ro je k ty  
o rd y n a c y j w y b o rc z y c h d o S e jm u i S e n a tu , 
o p a r te n a p ro je k ta c h p rz e d ło ż o n y c h w d n iu  
7 -y m  m a ja r . b . g ru p o m  k o n s ty tu c y jn y m  B .B .  
W .R ., z a w ie ra ją w  z a s a d n ic z y c h s w y c h  p o s ta n o ­
w ie n ia c h  c o n a s tę p u je :

Sejm:
P ro je k t u s ta n a w ia l ic z b ę p o s łó w  n a  2 0 8 .
C z y n n e  p ra w o  w y b o rc z e  d o  S e jm u  m a  k a ż d y  

o b y w a te l , b e z ró ż n ic y  p łc i , k tó ry p rz e d  d n ie m  
z a rz ą d z e n ia  w y b o ró w  u k o ń c z y ł la t 2 4 . B ie rn e  
p ra w o  w y b o rc z e (p ra w o w y b ie ra ln o śc i) n a c a ­
ły m  o b s z a rz e  P a ń s tw a  m a k a ż d y  o b y w a te l ,  m a ­
ją c y  p ra w o  w y b ie ra n ia , k tó ry  p rz e d d n ie m  z a ­
r z ą d z e n ia  w y b o ró w  u k o ń c z y ł h t 3 0 .

N ie m o g ą k a n d y d o w a ć w o k rę g a c h w y ­
b o rc z y c h , w  k tó ry c h  p e łn ią  s łu ż b ę : w o je w o d o ­
w ie , o ra z  p o d le g li im u rz ę d n ic y , p ro k u ra to rz y  
s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h  z w y ją tk ie m  p ro k u ra to ró w  
S ą d u N a jw y ż sz e g o , k u ra to rz y o k rę g ó w s z k o l­
n y c h , o ra z  p o d le g li im n a c z e ln ic y w y d z ia łó w ,  
w iz y ta to rz y  i in s p e k to rz y s z k o ln i , d y re k to rz y  
iz b  s k a rb o w y c h , o ra z p o d le g li im u rz ę d n ic y ,  
o f ic e ro w ie  i s z e re g o w i p o lic j i p a ń s tw o w e j.

W y b o ry o d b y w a ją s ię w  n ie d z ie lę , o k re s  
w y b o rc z y , t . z n . o k re s o d  z a rz ą d z e n ia  w y b o ró w  
d o  d n ia  g ło s o w a n ia w y n o s ić b ę d z ie  n ie  m n ie j, 
n iż 5 4 i n ie  w ię c e j, n iż 6 0  d n i .

D o p rz e p ro w a d z e n ia w y b o ró w  b ę d ą  p o w o ­
ła n i: g e n e ra ln y  k o m is a rz w y b o rc z y , o ra z  o k rę ­
g o w e i o b w o d o w e k o m is je w y b o rc z e .

C a ły  o b s z a r P a ń s tw a m a b y ć  p o d z ie lo n y  n a  
1 0 4  o k rę g i w y b o rc z e , n a k a ż d y o k rę g p rz y p a ­
d a ć b ę d ą  d w a  m a n d a ty  p o s e ls k ie .

L is tę  k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  u s ta la ć  b ę d z ie  
w  k a ż d y m o k rę g u „ z g ro m a d z e n ie o k rę g o w e ' 1 
p o d p rz e w o d n ic tw e m o k rę g o w e g o k o m is a rz a  
w y b o rc z e g o .

Z g ro m a d z e n ie o k rę g o w e w e d łu g  p ro je k tu  
m a s ię s k ła d a ć :

a ) z d e le g a tó w  s a m o rz ą d u te ry to r ja ln e g o ,  
w y b ra n y c h : p rz e z  r a d y  p o w ia to w e (p o  1 d e le ­
g a c ie n a  2 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w  d a n e g o  p o w ia tu ) ;  
p rz e z r a d y  g m in n e (p o  2 d e le g a tó w  n a g m in ę , 
l ic z ą c ą  p o n a d  6 .0 0 0 m ie s z k a ń c ó w , a p o  1 d e le ­
g a c ie w  p o z o s ta ły c h  g m in a c h ) ; p rz e z  r a d y  m ie j ­
s k ie (p o 1 d e le g a c ie n a 4 .0 0 0 m ie s z k a ń c ó w  
m ia s ta w y d z ie lo n e g o  |z p o w ia to w e g o z w ią z k u  
s a m o rz ą d o w e g o , a n a 6 0 0 0 m ie s z k a ń c ó w  w  p o ­
z o s ta ły c h  m ia s ta c h ) ;

D z ie s ią ty  M a rz e c .
P O W IE Ś Ć .

6 8  (C ią g  d a ls z y ) .

C z e k a liśm y  c ią g le  je s z c z e . W s z y s tk ie  n e rw y  
n a p rę ż o n e b y ły  d o  n a jw y ż sz e g o  s to p n ia  —  p u ls a  
b iły  g w a łto w n ie , a w  m y ś li c ią g le p o w ta rz a łe m  
p y ta n ie :

—  C o s ię s ta n ie te ra z ?  C o  s ię  s ta n ie  te ra z ?
J a k d łu g o  to  t rw a ło  n ie w ie m  —  o d z y s k a ­

łe m  d o p ie ro  je d n a k p rz y to m n o ś ć w te d y , g d y  
P a r te n  z n ó w  d o tk n ą ł m e g o  r a m ie n ia .

O d  s tro n y  w ill i C ra n b y -C ro f t u s ły sz e l iś m y  
c ic h y  s z e le s t ta k , ja k  g d y b y  k to ś s z u k a ł d ro g i  
p o m ię d z y  k rz e w a m i. S z e le s t te n  z b liż a ł s ię k u  
n a m  c o ra z to  w ię c e j i z w ra c a ł s ię w k ie ru n k u  
k a p lic y .

W  te jż e c h w ili n a c h y lił s ię P a r te n  k u  m n ie  
i s z e p n ą ł :

—  P o s u ń  s ię ja k  m o ż e s z  n a jc is z e j i n a jb l i­
ż e j d o  k a p lic y  —  le c z u n ik a j w s z e lk ie g o  s z e le ­
s tu  ! O d  te g o  w s z y s tk o  z a le ż y !

T o  s a m o p o w ie d z ia ł n a s z e m u  to w a rz y s z o w i, 
u jrz a łe m  g o  b o w ie m  c z o łg a ją c e g o  s ię  k u  d rz w io m  
k a p lic y . P a r te n  o p u ś c i ł ta k ż e s w o je d o ty c h c z a ­
s o w e  m ie js c e  i ta k c z o łg a l iśm y s ię je d e n z a  
d ru g im , ja k  In d ja n ie , P a r te n  w y ją ł r e w o lw e r —  
i t r z y m a ł g o  z ę b a m i, a  g d y  z n a le ź l iś m y  s ię p rz y  

b ) z d e le g a tó w  s a m o rz ą d u g o s p o d a rc z e g o  
i o rg a n iz a c y j z a w o d o w y c h , w y b ra n y c h : p rz e z  
iz b ę p rz e m y s ło w o -h a n d lo w ą  (p o  1 d e le g a e ie  n a  
5 0 0  w y b o rc ó w  d o  iz b y ) ; p rz e z iz b ę r z e m ie ś ln i­
c z ą (p o  1 d e le g a c ie n a 5 0 0  w y b o rc ó w  d o  iz b y ) ;  
p rz e z iz b ę ro ln ic z ą (p o 1 d e le g a c ie  n a k a ż d y c h  
d w ó c h d e le g a tó w  r a d  p o w ia to w y c h ) ; p rz e z z a ­
r z ą d y  p ra c o w n ic z y c h o rg a n iz a c y j z a w o d o w y c h , 
d z ia ła ją c y c h  n a o b s z a rz e o k rę g u c o n a jm n ie j 3  
la ta  p rz e d  z a rz ą d z e n ie m  w y b o ró w  d o  S e jm u  (p o  
1 d e le g a c ie  n a 5 0 0  c z ło n k ó w  ty c h  o rg a n iz a c y j) .

P o z a w y ż e j w y m ie n io n e m i, w o k rę g a c h  
l ic z ą c y c h p o n a d 7 5 .0 0 0 lu d n o ś c i m ie jsk ie j , 
w c h o d z ą w s k ła d z g ro m a d z e n ia o k rę g o w e g o  
p o n a d to : d e le g a c i s a m o rz ą d u  z a w o d o w e g o , w y ­
b ra n i p rz e z  iz b ę  le k a r s k ą  (3  d e le g a tó w  n a  o k rę g )  
p rz e z  iz b ę  a d w o k a c k ą (p o  2  d e le g a tó w  n a  o k rę g )  
p rz e z iz b ę n o ta r ja ln ą (p o 1 d e le g a c ie  n a o k rę g )  
d e le g a c i P o lsk ie g o  Z w ią z k u  z rz e sz e ń T e c h n ic z ­
n y c h  (p o  3 d e le g a tó w n a o k rę g ) i d e le g a tk i 
o rg a n iz a c y j k o b ie c y c h  (p o  5  d e le g a te k  n a  o k rę g ) .

W  s k ła d  z g ro m a d z e n ia o k rę g o w e g o w c h o -
d z ą  p o z a te m  d e le g a c i z g ło sz e n i p o je d n y m  c o ­
n a jm n ie j p rz e z  5 0 0  w y b o rc ó w , z a m ie s z k a ły c h  w  
o k rę g u  w y b o rc z y m . P o d p isy  n a  z g ło s z e n iu  m u ­
s z ą b y ć u w ie rz y te ln io n e p rz e z n o ta r ju s z a z a  
o p ła tą 1 0  g r . o d  p o d p isu .

W  o k rę g a c h  w re s z c ie , n a  k tó ry c h  o b s z a rz e  
z n a jd u je s ię s z k o ła a k a d e m ic k a , w c h o d z ą d o  
z g ro m a d z e n ia  o k rę g o w e g o  d e le g a c i s z k ó ł a k a ­
d e m ic k ic h  (p o  3 d e le g a tó w  n a s z k o łę w ie lo w y -  
d z ia ło w ą i 1  d e le g a t n a  s z k o łę  je d n o w y d z ia ło w ą ) .

P ra w o  z g ła s z a n ia k a n d y d a tó w n a p o s łó w  
m a k a ż d y  u c z e s tn ik  z g ro m a d z e n ia  o k rę g o w e g o .  
N a p o d s ta w ie z g ło s z e ń u c z e s tn ik ó w p rz e w o d ­
n ic z ą c y  u s ta la w y k a z z g ło s z o n y c h k a n d y d a tó w .  
J e ż e l i z g ło s z o n e z o s ta n ą  ty lk o  c z te ry k a n d y d a ­
tu ry , to  w s z y s c y  z g ło sz e n i z o s ta ją w p is a n i n a  
l is tę . J e ż e li z g ło sz o n y c h z o s ta n ie w ię c e j, n iż  
c z te re c h , to  o d b y w a  s ię g ło s o w a n ie , w w y n ik u  
k tó re g o  z o s ta ją  w p isa n i n a  l is tę  k a n d y d a tó w  c i 
w s z y s c y , k tó rz y  u z y s k a li g ło s y  c o n a jm n ie j 1 /4  
g ło s u ją c y c h .

P o  u s ta le n iu  l is ty  k a n d y d a tó w  n a p o s łó w  
z g ro m a d z e n ie o k rę g o w e w p o d o b n y s p o s ó b  
u s ta la  l is tę z a s tę p c ó w  k a n d y d a tó w  n a p o s łó w .

K a ż d y k a n d y d a t m o ż e k a n d y d o w a ć ty lk o  
w  je d n y m  o k rę g u  w y b o rc z y m .

W  w y n ik u g ło so w a n ia  o trz y m u ją m a n d a ty  
p o s e ls k ie d w a j k a n d y d a c i, k tó rz y o trz y m a li 
n a jw ię k sz e  i lo ś c i g ło s ó w , n ie m n ie j je d n a k , n iż  
1 0 .0 0 0  g ło só w .

G ło s o w a n ie  o d b y w a  s ię w  te n s p o s ó b , ż e  
k a ż d y  w y b o rc a o trz y m u je w  lo k a lu  w y b o rc z y m  
u rz ę d o w ą k a r tę d o  g ło s o w a n ia z w y d ru k o w a n ą  
t is tą  k a n d y d a tó w  i n a te j k a rc ie o z n a c z a n a z ­
w is k a  d w ó c h  k a n d y d a tó w , n a  k tó ry c h p ra g n ie  
o d d a ć g ło s .

Senat.
P ro je k t u s ta n a w ia  l ic z b ę s e n a to ró w  n a 9 6 ,  

z k tó ry c h  1 /3  b ę d z ie p o w o ły w a n a  p rz e z P re z y ­
d e n ta R z e c z y p o s p o li te j , a 2 /3  p rz e z w o je w ó d z ­
k ie k o lle g ja  w y b o rc z e , z ło ż o n e z d e le g a tó w ,  
w y b ra n y c h  p rz e z  o b y w a te l i , p o s ia d a ją c y c h  p ra ­
w o w y b ie ra n ia d o  S e n a tu  z ty tu łu  z a s łu g i o s o ­
b is te j, w y k s z ta łc e n ia , lu b  z a u fa n ia  d o  n ic h  o b y ­
w a te l i.

P ra w o  w y b ie ra n ia  d o  s e n a tu  b ę d ą m ie li : —  
z tytułu zasługi osobistej —  o b y w a te le , o d z n a ­
c z e n i o rd e re m  O rła B ia łe g o , o rd e ro m V ir tu t i 
M ili ta r i , K rz y ż e m  lu b M e d a le m  N ie p o d le g ło ś c i,  
K rz y ż e m  W a le c z n y c h , o rd e re m  O d ro d z e n ia  P o l­
s k i , lu b  K rz y ż e m  Z a s łu g i: z tytułu wykształce­
nia: a ) o b y w a te le , k tó rz y u k o ń c z y li s z k o łę  
w y ż s z ą lu b  z a w o d o w ą ty p u l ic e a ln e g o ( l ic e u m

k a p lic y , u n ie ś liś m y  o s tro ż n ie g ło w y  i z a jrz e l iś ­
m y  p rz e z n is k o le ż ą c e , w y tło c z o n e o k n o d o  
w n ę trz a m a łe j ś w ią ty n i.

N o c b y ła  d o s y ć  ja sn a , ta k , ż e m o g łe m  ro z ­
p o z n a ć  w s z y s tk o , c o s ię w  k a p lic y  z n a jd o w a ło .  
P rz e s z u k a łe m  s p o jrz e n ie m w s z y s tk ie ła w k i  
i k ą ty  i g d y b y  m i P a r te n  n ie b y ł w  s a m  c z a s  
p o ło ż y ł r ę k ę  n a  u s ta c h , b y łb y m  g ło ś n o  k rz y k n ą ł  
z p rz e ra ż e n ia .

T u ż  p rz e d  o łta rz e m  le ż a ła  n a  z ie m i p o s ta ć  
lu d z k a , a c h o c ia ż  tw a rz y  n ie d o jrz a łe m , to  w ie ­
d z ia łe m  je d n a k n a p e w n o , ż e to je s t R o g e r

P a r te n  d a ł z n a k C o p p le s to n o w i i o b y d w a j  
w y tę ż y li s łu c h , n ie  ru s z a ją c  z m ie js c a . W k ró tc e  
i ja  u s ły s z a łe m  s z m e r , k tó ry  z w ró c ił ic h  u w a g ę . 
—  P o  d ru g ie j s tro n ie w e jś c ia  p o ru s z a ł s ię c ie ń  
ja k iś —  i c ie ń  te n  z b liż a ł s ię w o ln o k u  n a m !

K re w  z a s ty g ła m i w  ż y ła c h . P o ło ż e n ie s ta ­
w a ło  s ię z a jm u ją c e m  le c z z a ra z e m  s tr a s z l iw e m !

C isz a  w  p rz y ro d z ie , c ie m n e  z a ry s y  n a  w p ó ł  
z a p a d łe j k a p lic y , n a d  k tó rą u n o s i ła s ię k lą tw a  
p rz e o ra  ja k  o lb rz y m i p ta k n o c n y o ro z s z e rz o ­
n y c h  c z a rn y c h  s k rz y d ła c h  —  n ie p e w n a , d rż ą c a  
c ie m n o ś ć  n o c y  i n ie ru c h o m a  p o s ta ć  lu d z k a p rz e d  
k ra tą  o łta rz a  —  w s z y s tk o  to  w y g lą d a ło w p ro s t  
p rz e ra ż a ją c o .

C ie ń  z b liż a ł s ię z w o ln a —  b y ł to  m ę ż c z y z ­
n a n iz k i , le c z s i ln ie z b u d o w a n y —  i s ta n ą ł

Ulica Marszałka Piłsudskiego w Detroit (ameryka).
Rada Miejska Detroit miasta jednego z 

większych miast ameryki Północnej powzięła 
jednomyślną uchwałę nazwania jednej z ulic 
ulicą „Marszałka Piłsudskiego'*

(Co na to p.p. Szulc i Licznerski radni m.
Lubawy ?

p e d a g o g ic z n e  i t . p .) , a lb y s z k o łę o f ic e r sk ą  
lu b  s z k o łę  p o d c h o rą ż y c h ; b ) o b y w a te le ,  
k tó rz y  p rz e d w p ro u a d e n ie m  n o w e g o u s tro ju  
s z k o ln e g o  u k o ń c z y li je d n ą  z e s z k ó ł ró w n o rz ę d ­
n y c h  z w y m ie n io n e m i p o w y ż e j , a lb o p o s ia d a ją  
s to p ie ń  o f ic e r s k i : z tytułu zaufania obywateli. 
—  a ) o b y w a te le p ia s tu ją c y  s ta n o w isk o  z w y b o ­
ru  w  s a m o rz ą d z ie te ry to r ja ln y m  a m ia n o w ic ie  
c z ło n k o w ie r a d w o je w ó d z k ic h , p o w ia to w y c h ,  
g m in n y c h  i m ie js k ic h , o ra z c z ło n k o w ie z a rz ą ­
d ó w  m ie js k ic h : b ) o b y w a te le  p ia s tu ją c y s ta n o ­
w is k a z w y b o ru  w  s a m o rz ą d z ie g o s p o d a rc z y m ,  
o ra z w  z a rz ą d a c h  z rz e s z e ń  g o s p o d a rc z y c h  z  ty m  
s a m o rz ą d e m  z w ią z a n y c h , a  m ia n o w ic ie  r a d c o w ie  
iz b  ro ln ic z y c h , p rz e m y s ło w o  h a n d lo w y c h  i r z e ­
m ie ś ln ic z y c h ,  p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d ó w  z rz e sz e ń  
p rz e m y s ło w y c h , c e c h ó w , r z e m ie ś ln ic z y c h  z w ią z ­
k ó w  g o s p o d a rc z y c h , o ra z o rg a n iz a c y j i k ó łe k  
ro ln ic z y c h : c ) p rz e w o d n ic z ą c y z a rz ą d ó w p ra ­
c o w n ic z y c h  o rg a n iz a c y j z a w o d o w y c h : d ) p rz e ­
w o d n ic z ą c y k ó ł m ie js c o w y c h s to w a rz y s z e ń  
w y ż s z e j u ż y te c z n o ś c i : e ) c z łe n k o w ie z a rz ą d ó w  
w y ż s z y c h s z c z e b li o rg a n iz a c y jn y c h , z rz e s z e ń  
p o w y ż e j o k re ś lo n y c h .

P ra w o  w y b ie ra n ia  n ie s łu ż y je d n a k ty m  
o b y w a te lo m , k tó rz y  n ie u k o ń c z y li la t 3 0 .

P ra w o  w y b ie ra ln o śc i d o  S e n a tu  s łu ż y  n a to ­
m ia s t k a ż d e m u  o b y w a te lo w i, m a ją c e m u p ra w o  
w y b ie ra n ia  d o  S e jm u , k tó ry  p rz e d  d n ie m  z a rz ą ­
d z e n ia w y b o ró w  u k o ń c z y ł la t 4 0 .

K a n d y d o w a ć  m o ż n a ty lk o  w  je d n y m  w o je ­
w ó d z tw ie .

K a ż d y  p o w ia t d z ie l i s ię  n a  o b w o d y w y b o r ­
c z e , l ic z ą c o k o ło  1 2 0  d o  1 5 0  w y b o rc ó w  d o  S e n a ­
tu . K a ż d y  o b w ó d  ta k i w y b ie ra je d n e g o  d e le g a ta  
d o  w o je w ó d z k ie g o  k o lle g ju m  w y b o rc z e g o . W y ­
b ó r d e le g a tó w  o d b y w a s ię n a d w a ty g o d n ie  
p rz e d  d n ie m  g ło s o w a n ia d o  S e jm u  n a  z e b ra n ia c h  
o b w o d o w y c h . D e le g a c i z b ie ra ją  s ię  n a  z e b ra n ia c h  
w  n a s tę p n ą  n ie d z ie lę p o g ło s o w a n iu  d o  S e jm u .

K o lle g ju m  w y b o rc z e w y ła n ia l is tę  k a n d y d a ­
tó w , p o c z e m  p rz e p ro w a d z a g ło s o w a n ie w te n  
s p o s ó b , ż e k a ż d y  d e le g a t m a p ra w o  o d d a ć g ło s  
n a  ty lu  k a n d y d a tó w , i lu  s e n a to ró w  w y b ie ra  d a ­
n e  w o je w ó d z tw o .

Z  o g ó ln e j l ic z b y  6 4  s e n a to ró w ,  p o w o ła n y c h  
w  te n  s p o s ó b  p rz y p a d a :

n a  m . s t . W a rs z a w ę  o ra z w o j. k ie le c k ie i 
lw o w sk ie —  p o  6  s e n a to ró w ,

n a w o j. w a rsz a w s k ie i łó d z k ie —  p o  5 s e ­
n a to ró w ,

n a  w o j. lu b e lsk ie , w o ły ń s k ie , k ra k o w s k ie ,  
p o z n a ń s k ie —  p o  4  s e n a to ró w ,

n a  w o j. w ile ń s k ie , b ia ło s to c k ie , ta rn o p o ls k ie  
i ś lą s k ie —  p o  3 s e n a to ró w ,

n a w o j. p o m o rs k ie , n o w o g ró d z k ie , p o le s k e  i 
s ta n is ła w o w s k ie —  p o  2 s e n a to ró w .

P o  o g ło s z e n iu  w y n ik u  w y b o ró w  d o  S e n a tu  
r f a s tą p i w  c ią g u  d n i 7 -m iu p o w o ła n ie p o z o s ta ­
ły c h  3 2  s e n a to ró w  p rz e z  P re z y d e n ta R z p li te j .

Zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu.
W A R S Z A W A , 1 -g o  c z e rw ć a w  g o d z in a c h  

p o łu d n io w y c h  p rz y b y ł d o g m a c h u s e jm o w e g o  
s z e f b iu ra  p ra w n e g o  p re z e sa  r a d y  m in is tró w  p .  
W ła d y s ła w P a c z o s k i i d o rę c z y ł m a rsz a łk o w i  
s e jm u i S e n a tu z a rz ą d z e n ie P . P re z y d e n ta  
R z p li te j o  o tw a rc iu s e s ji n a d z w y c z a jn e j s e jm u  i 
s e n a tu d la z a ła tw ie n ia n a s tę p u ją c y c h s p ra w : 
U sta w y  o  w y b o rz e  p re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j,  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j d o  s e jm u  i s e n a tu .

k o ło  le ż ą c e g o  n a  z ie m i R o g e ra . T e ra z  u k lę k n ą ł,  
p o c h y li ł s ię n a d  n im  i z d a w a ł s ię  s łu c h a ć , c z y  
R o g e r o d d y c h a  je sz c z e  . . .

N a s tę p n e  w y p a d k i o d b y ły  s ię ta k p rę d k o ,  
ż e le d w ie  m y ś lą o g a rn ą ć  je  m o ż n a :

P a r te n  i C o p p e ls to n e z e rw a li s ię z s z y b ­
k o ś c ią  b ły s k a w ic y  i ró w n o c z e śn ie r z u c i li s ię  n a  
k lę c z ą c e g o m ę ż c z y z n ę . Z a s k o c z o n y z n ie n a c k a  
c h c ia ł s ię b ro n ić , le c z  d a re m n ie , p o  k ilk u  g w a ł­
to w n y c h  s z a rp n ię c ia c h  s ię  m ń s ia ł u le d z  c z te re m  
s i ln y m  p ię śc io m . W a lk a  t rw a ła  k ilk a s e k u n d .. .

Z w y c ię ż o n y  ję k n ą ł g łu c h o .

—  P o ś w ie ć  m u w  tw a rz , A lf re d z ie , —  z a ­

w o ła ł P a r te n .

S c h w y c iłe m  m a łą  la ta rk ę , k tó rą C o p p e ls to ­
n e  m i p o d a ł , n a c is n ą łe m  s p rę ż y n k ę i z w ró c iłe m  
p ło m ie ń  n a tw a rz n a s z e g o  w ię ź n ia  . . .

B y ł to  s ir K a ro l!

—  O d p o k u tu je c ie m i z a to ! —  k rz y k n ą ł  
g w a łto w n ie . —  Z a s k a rż ę w a s o n a p a ś ć b e z ­
p ra w n ą i . . .

—  O m y li łe ś s ię c o d o  o s o b y , —  s z e p n ą łe m  
P a r te n o w i, —  w s z a k ż e  to  je s t s ir K a ro l F u lto n !

—  B a rd z o  s łu s z n ie  —  o d rz e k ł m ó j p rz y ja ­
c ie l s p o k o jn ie . —  N ie o m y liłe m s ię w c a le .  
O d b ie rz m u  r e w o lw e r !

R o z k a z  je g o  w y k o n a łe m  z p e w n e m w a h a ­
n ie m , s ir K a ro l z a ś u jrz a w s z y m n ie , z a w o ła ł  
o b u rz o n y :  C . d . n .



G Ł O S L U B A W S K I ....... ' ................... .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 3 . cze rw ca 1 9 3 5 r .

P o n ied z ia łek E razm a B . M .
W to rek  F ran c iszk a
Ś ro da  B o n ifaceg o .
S ło ń ca  : w sch ó d o g o d z . 3 .2 1 zach ó d o g o d z . 1 9 .4 7

Tydzień Propagandowy P. C. K.
N in ie jszem  zaw iad am iam y , że T y d z ień P ro p agan d o ­

w y P o lsk ieg o C zerw o n ego K rzy ża m a s ię o d b y ć w  czasie  
o d 1 —  1 0 cze rw ca b . r .

U p raszam y sze ro k ą p u b liczn o ćć  o ła sk aw e p o p arc ie  
p o trzeb P . C . K . ch o ć n a jd ro b n ie jszy m i d a tk am i, co u m o ­
ż liw i sp e łn ien ie zaszczy tn eg o zad an ia P . C . K .

W  T y g o d n iu  P ro p ag an d o w y m  o d b ęd ą s ię zb ió rk i 
u liczn e i d o m o w e. N iech n ik t n ie szczęd z i g ro sza n a  
k rzew ien ie h ase ł h u m an itarn y ch i ra to w n iczy ch .

N o w em iasto . d n ia 1 czerw ca 1 9 3 5 r .

Z arząd P o lsk ieg o C zerw o n eg o K rzy ża  
' O d d ział N o w em iasto .

Z miasta i powiatu.

Pan Wojewoda Pomorski w Nowemmieście.
Nowemiasto. D n ia 3 1 m aja t. j. w p ią tek b aw ił 

w  N o w em m ieśc ie P an  W o jew od a P o m orsk i S te fan  K irtik lis. 
W  g o d z in ach w ieczo rn y ch  o d b y ła s ię w  S ta ro stw ie k o n fe ­
ren c ja , k tó re j p rzed m io tem b y ły sp raw y g o sp o d arcze i 
sp o łeczn e o raz sp raw a b u d o w y M u zeu m  Z iem i P o m o rsk ie j 
im . M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

N astęp n eg o d n ia ran o o d jech a ł P an W o jew od a d o  
T o ru ila . u

Na marginesie aresztowania redaktora „Drwęcy**
Nowemiasto. D n ia 2 5 m aja zo sta ł o sad zo n y w  

w ięz ien iu fo rm aln ie o d p o w ied z ia ln y red ak to r „D rw ęcy ' 
F ran c iszek Ł u p ick i, ab y o d b y ć k arę k ilk o m iesięczn eg o  
a resz tu  o rzeczo n eg o  p raw o m o cn y m i w y ro k am i sąd ó w  k a-  
ran n y ch  za p rzestęp stw a  p raso w e . Z a co  są  te k ary ? ?a  
s ian ie n iep o k o ju p u b liczn eg o , za p o d ry w an ie au to ry te tu  
u rzęd n ikó w  p ań stw o w y ch , za n ad u ży w an ie u czu ć re lig ij­
n y ch  sp o łeczeń stw a , za sza rpan ie  czc i b liźn ieg o  i w o g ó le  za  
n aru szan ie  p o rządk u p raw n eg o  R zeczy p o sp o lite j d la ce ló w  
p arty jn y ch . N ie c ieszy m y s ię z n iczy jeg o n ieszczęścia  
a le tw ie rd z im y że n ie w o ln o b ezk arn ie n aru sz  a jć  
p o rząd k u p raw n eg o R zeczy p o sp o lite j, b o p rzez to o słab i 
s ię s iłę n aszeg o P ań stw a . Z a tak ie  p rzestęp stw a  p raso w e  
fo rm aln ie o d p o w ied z ia ln y red ak to r „D rw ęcy " d o stał s ię  
< lo k o zy .

W szy scy jed nak  d o b rze w ied zą , że fak ty czn ie i m o ­
ra ln ie o d p o w ied z ia ln y m red ak to rem „D rw ęcy " je st k to  
in n y .

Prelekcja o morzu.
Lubawa. Z arząd O d d zia łu L ig i M o rsk ie j i K o lo - 

n ja ln e j k o m u n ik u je , że we środę dnia 5 czerwca b. r. 
p . p ro f. L . E m p el w y g łosi re fe ra t p . t. „Przez morze ku 
lepszej przyszłości**. W  czasie w y k ład u b ęd ą w y ś­
w ie tlan e ilu strac je p rzez ep id jask o p . W y k ład o d b ęd z ie s ię  
w  sa li fizy k a ln e j P ań stw . G im n az ju m  w  L u b aw ie  (w e jśc ie  
b o czn e , p arte r). P o czą tek o g o d z . 1 9 .30 . W stęp b ezp ła tn y .

S zan . O b y w ate ls tw o o w zięc ie u d z ia łu p ro si
Z arząd O d d zia łu L . M . K

Następcy dawnych paziów i giermków rycerskich
Lubawa. S y n o w ie d aw n y ch  ry ce rzy  p rzy g o to w y w a­

li s ię  ju ż o d d z ieck a d o  ry ce rsk ie j s łu żby , p rzeb y w ając  n a  
d w o rach  k ró ló w i m o żn y ch , a w aleczny ch w o jo w nikó w  
ó d  7 -g o ro k u ży c ia jak o p az io w ie , a o d 1 4 jak o g ie rm k o ­
w ie , p aso w an i w  2 1 ro k u ży c ia n a ry ce rzy . D ziś g d y k aż ­
d y o b y w ate l P ań stw a P o lsk ieg o m a b y ć  o b ro ń cą  o d zy sk a ­
n e j w o ln o ści i n iep o d leg ło śc i, o raz tw ó rcą p o tęg i O jczy z ­
n y , m u si o d d z ieck a p rzy g o to w y w ać s ię d o ry ce rsk ie j i 
o b y w ate lsk ie j s łu żb y . O rg an izac ją k ie ru jącą te rn p rzy g o ­
to w an iem  je st H arcers tw o , a m ie jscem  —  u ro cze zak ą tk i 
i o k o lice , p e łn e s ło ń ca i św ieżeg o p o w ie trza , p e łn e g w a ­
ru  i ży c ia z iem ie d z is ie jsze j R zeczy p o sp o lite j. T am  h arce ­
rze w y ciąg a ją sw e ram io n a k u s ło ń cu , tam ro zsze rza ją i 
w zm acn ia ją sw e p ie rsi w ch łan iając b a lsam  p ó l, łąk  i la ­
só w  n aszy ch . T am  p o zn a ją b ezp o śred n ie b o g ac tw a i sk a r­
b y  p ięk n ej p o lsk ie j z iem i i u czą s ię cen ić i k o ch ać , co  
sw o je 1 T am  w  k arn ośc i i  o rd y n ku  k sz ta łcą sw ą w o lę i w y ­
rab ia ją s iln y , żad n ą p rzec iw n o śc ią n ieu g ię ty ch arak te r. 
T am  zn o szą c ięża r d n ia i tru d y , w ierząc , że s ię  to  p rzy d a  
k ied y ś w  tw ard e j ży c ia d o b ie . T o też z n astan iem  c iep ­
le jszy ch d n i często m o żn a sp o tk ać h arce rzy lu b aw sk ich  
k ro czący ch n a  ło n o n a tu ry , n ęcącą sw ą św ieżo śc ią i 
w d zięk iem . P o p rzy g o to w aw czy ch  ćw iczen iach w  zak res ie  
p o szczeg ó ln y ch  d ru ży n w  so b o tę 2 5  m aja  o d b y ły s ię  
w sp ó lne ćw iczen ia w szy stk ich lu b aw sk ich d ru ży n . P o p o ­
łu d n iu  teg o ż d n ia w y ru szo n o w k ie ru n k u la su rak o w ic ­
k ieg o , g d z ie w ieczo rem  o d b y ło  s ię o g n isk o  h arce rsk ie , p o ­
św ięco n e M arsza łk o w i P iłsu d sk iem u , W y so k iem u P ro tek ­
to ro w i H arcestw a , k tó ry  w ie lk im  tru d em  S w eg o ży c ia b u ­
d u jąc  s iłę w  N aro d zie , jak o w y ch o w aw ca n o w eg o cz ło w ie ­
k a  i o b y w ate la , p rzed ew szy stk iem  p o rw ał m ło d z ież , b ęd ąc  
d la n ie j p o tęg ą zw y c ięs tw em , tw ó rczo śc ią w szy stk iem .. . 
W iern i zasad o m , że p o tęg ę P o lsk i tru d em  w łasn y m  zd o b y ć  
m u sim y , ty lk o część n o cy p o św ięco n o n a sp o czy n ek , a  
re sz tę w y k o rzy stan o n a n o cn e ćw iczen ia i g ry p o ło w ę , 
k tó re z p rze rw ą n a w y słu ch an ie m szy św ię te j w  S am p ła ­
w ie , zak o ń czo n o w  n ied zie lę w  B o rk u , z tą  św iad o m o ścią , 
że k ażd y tru d , p o d ję ty w  im ię sp raw y , k tó re j s łu żą , p o ­
zw o li im  s ię s tać tw ard ą ceg ie łk ą i g ran ito w y m  z ło m em  
w  b u d o w ie o jczy steg o , w sp an ia łeg o  i p o tężn eg o G m ach u . 
D aw n i p az io w ie  i g ie rm ko w ie zn a leź li g o d n y ch n astęp có w .

Pożar zagrody.
Su gajenko. W  d n iu 3 1 m aja b r. w y b u ch ł  p o żar w  

zag ro d z ie ro ln ik a K lem en sa Z alew sk ieg o w S u g a jen k u . 
S p a lił s ię d o m m ieszk a ln y  w raz z o b o rą . P o żar p o w sta ł 
o d isk ie r w y d o b y w ający ch s ię z k o m in a , k tó re p ad a ły  n a  
d ach s ło m ian y . S zk o d a w y rząd zo n a p rzez p o żar w y n o si 
o k o ło 2 .0 0 0 z ł. Z in w en tarza  zg in ę ło ty lk o 1 c ie lę . W  ak ­
c ji ra tu n k o w ej b ra ła u d z ia ł S traż P o żarn a z S u g a jen k a . 
B u d y n k i b y ły u b ezp ieczo n e .

Cyganie sprawcami kradzieży.
Zwiniarz. W  o sta tn im  n u m erze p o d aw aliśm y  w ia ­

d o m o ść o d o k o n an iu k rad z ieży g ard ero b y i b ie lizn y n a  
szk o d ę Ł aw ick ieg o F ran c iszk a . W arto ść sk rad z io n y ch  rze ­
czy w y n o si o k o ło 8 0 0 z ł.

D o ch o d zen ia p o licy jn e w y k aza ły  że sp raw cam i te j 
k rad z ieży  b y li d w aj cy g an ie , k tó rzy k rad z ieży  te j d o k o na li  
p rzy p o m o cy ro b o tn ika B ień k o w sk ieg o B o lesław a z O sta ­
szew a p o w . D zia łd o w sk ieg o . D o ch o d zen ia trw a ją .

Pożar zagrody.
Zł otowo. W  so bo tę d n ia 1 cze rw ca b r. w ieczo rem  

p o w sta ł p o żar n a s try ch u d o m u m ieszk aln eg o P io tra  
M arsze lew sk ieg o ro ln ik a w Z ło to w ie . P o żar p o w sta ł 
w  w ęd zarn i zn a jd u jące j s ię n a s try ch u  d o m u m ieszk a ln e ­
g o , n a sk u tek zap a len ia s ię w  n ie j s ło n in y .

Z życia Kółek Rolniczych w powiecie.
Z zebrania Rólka Rolniczego.

Rakowlce. W  d n iu 1 2 m aja 1 9 3 5 r . o d b y ło s ię ze­
b ran ie p len arn e n aszeg o K ó łk a R o ln iczeg o , p rzy u d z iale  
2 1 cz ło n k ó w . Z eb ran ie zag a ił w -p rezes p . Ł ab isz Jan , 
s tw ie rd za jąc s tan o b ecn y ch . N astęp n ie  sek re t, p . L isieck i 
S te fan , o d czy ta ł p ro to k ó ł z p o p rzed n iego zeb ran ia , k tó ry  
p rzy ję to , a w  d a lszy m  c iąg u w y g ło sił w y k ład o o ch ro n -  
n em  szczep ien iu św iń .

W  w o ln y ch w n io sk ach K ó łk o R o ln icze p o w zię ło  n a ­
s tępu jące u ch w ały  i d o m ag a s ię ich z rea lizo w an ia :

3 ) u sta len ie  w y so k o śc i o p ła t ta rgo w y ch w L u b aw ie  
d o cen p ro d u k tó w  ro ln y ch .

P o w ó d : jed en z tu t cz ło n k ó w p . D y b ich  —  R ak o -  
w ice , d o sta rczy ł n a ta rg w  L u b aw ie 5 0 k g . z iem iak ó w , n a  
k tó re m u sia ł u iśc ić o p ła ty ta rg o w ej 5 0 g r. a u zy sk a ł ze  
zp rzed aży 7 0 g r. czy li za 5 0  k g . z iem iak ó w  o trzy m ał ty lk o  
2 0 g r. Jest to w y p ad ek b . ja sk raw y i n ie w y m ag a k o ­
m en ta rzy .
O d in n y ch p ro d u k tó w  m . i. d ro b iu  i św iń  o p ła ty są ró w ­
n ież za w y so k ie , m ian o w ic ie o d k u ry 1 0 g r. a o d św iń  
o w ad ze o d 8 0 —  9 0 k g . 1 z ł.

4 ) W  sp raw ie sk ład ek o g n iow y ch w Z ak ład z ie  
U b ezp ieczeń W zajem n y ch i k w estji n ad sy łan ia ro ś lin .

P o w y czerp an iu p o rządk u o b rad  zeb ran ie  zam k n ię to  
N astęp n e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w  d n iu 2 1 cze rw ca  

1 9 3 5 r . o g o d z . 1 5 -te j.
Jak pracuje Rólka Rolnicze w Tylicach.

W  d n iu 2 6 . II . 1 9 2 0 ro k u (p o w o łan e zo sta ło p rzez  
m ie jsco w eg o K s. P ró b . P u p p la K ó łk o R o ln icze d o ży c ia . 
N a zeb ran iu o rg an izacy jn y m  p o d łu ższy m re fe rac ie K s. 
p ró b . P u p p la o p o trzeb ie o rg an izo w an ia s ię ro ln ik ów  
p rzy stąp io n o d o zap isy w an ia cz ło n k ó w , k tó rych zap isa ło  
s ię 3 6 . P ie rw szy m  p rezesem  K ó łk a w y b ran o  p . B ro n ik o ­
w sk ieg o z T y lic .

P o p rze jęc iu p rezesu ry p rzez p P rzy by lsk ieg o  z T y ­
lic K ó łk o zn aczn ie s ię o ży w iło . Ilo ść cz ło n k ó w  w zro sła w  
n ied łu g im  czasie d o 5 2 . K ó łk o sp raw iło so b ie ju ż w  ro k u  
1 9 2 3 sz tan d ar z d o b ro w o ln y ch  sk ład ek  cz ło n k ó w , a  p ó źn ie j 
zak u p iło w ag ę d o  w ażen ia b y d ła , i s trzy k aw k ę d o szcze­
p ien ia św iń . W  czasie d o b re j k o n ju k tu ry w  ro ln ic tw ie  
K o łk o  czy n iło  ro zm aite  zak u p y sp ro w ad za jąc  w ęg ie l n aw o ­
zy sz tu czn e , d rzew o o p a ło w e , n asio n a , d rzew k a o w oco w e  
e tc . W  ro k u 1 9 2 9 K ó łk o zak u p iło 4 0 -to m o w ą b ib ljo teczk ę  
ro ln iczą , z k tó re j cz ło n k o w ie ch ę tn ie k o rzy sta ją . C elem  
p o d n ies ien ia h o d o w li b y d ła  i trzo d y  ch lew n e j K ó łk o sp ro ­
w ad z iło so b ie b u h a ja  i k n u ra za ro d o w eg o . W  ce lu  p o d n ie ­
s ien ia k u ltu ry ro lne j K ó łk o ro b iło ró żn e d o św iad czen ia  
p o ło w ę . Z ak ład a ło p o le tk a o d m ian o w e i n aw o zo w e za ­
o p a try w ało s ię w  d o b re z ia rn o s iew n e , n iek tó rzy ro ln icy  
ro b ili p ró b y p o g łęb iaczem , ab y o trzy m ać lep szy zb ió r. 
W  ro k u 1 9 2 9 z ram ien ia K ó łk a R o ln iczeg o , p rzep ro w a ­
d zo n y zo sta ł jed en d w u m iesięczn y k u rs h aftu , k ro ju  
i szy c ia d la d z iew czą t, a to za p rezesu ry p . A n tk iew icza  
w  czasie k tó reg o K ó łk o d o sk o n a le s ię ro zw ija ło . K u rs  
zak o ń czo n y  zo sta ł p rzed staw ien iem  am ato rsk iem  z  św ie tn ie  
u d an y m i tań cam i lu d o w em i i zab aw ą tan eczn ą . W  czasie  
p o g łęb ian ia s ię k ry zy su p raca w  K ó łk u b y ła n iezm ie rn ie  
tru d n a . R o ln icy szu k a li ró żn y ch d ró g , żeb y z k ry zy su  
w y b rn ąć , to  też część ro ln ik ó w  o d erw ała s ię o d K ó łka  
i s tw o rzy ła K ó łk o O sad n icze p rzy stęp u jąc d o n o w eg o  
Z w iązk u .

P o sk o n so lid o w an iu s ię te j o rg an izac ji z P . T . R . 
n astąp iło p o łączen ie s ię z p o w ro tem  ty ch d w ó ch o rg an i­
zac ji i K ó łk o z p o w ro tem p racu je b ard zo d o b rze  
L iczb a cz ło n k ó w  w o sta tn im ro k u w zro sła d o 5 4 . W  
u b ieg ły m  ro k u K ó łk o o p ró cz p rzep ro w ad zo n y ch lu s trac ji 
p o szczeg ó ln y ch g o sp o d ars tw  zw ied z iło h o d o w lę d ro b iu p . 
K u ro w sk ie j x K u rzę tn ik a . U w ień czen iem  d z ia ła ln o śc i K ó ł­
k a b y ło za ło żen ie d z ięk i s ta ran io m  b y łeg o za rząd u z p . 
A n k iew iczem  n a czele S p ó łd zie lcze j o d tłu szcza rn i m lek a , 
p o zb y w ając s ię w  ten sp o só b k o sz to w n eg o p o śred n ic tw a . 
Is tn ie jące d o tąd  3 p ry w atn e o d tłu szcza rn ie m lek a zm u ­
szo n e b y ły zaw iesić sw o ją d z ia ła ln o ść . D zia ła ln o ść o d ­
tłu szcza rn i S p ó łk o w ej s ta le s ię ro zsze rza i ilo ść d o staw ­
có w  m lek a w zrasta . O d tłu szcza rn ia sp ó łd z ie lcza zap ew ­
n ia jąc cz ło n k o m  sw o im  k o rzy stn ie jszy zb y t m lek a . P rzy  
K ó łk u R o łn iczem za ło żo n o w ro k u 1 9 3 3 K o ło P ro d u c . 
T rzo d y  C h lew n e j za p o śred n ictw em  k tó reg o o d b y w a s ię  
zb y t b ek o n ów . O b ecn ie p rezesem  K ó łk a R o ln iczeg o zo s­
ta ł p . T ru szczy ńsk i z T y lic .

W  p o w y ższem  e lab o rac ie p o d ana je st d z ia ła ln o ść  
K ó łk a w g ru b szy ch za ry sach . W y n ik i K ó łk a n a p o lu  
p racy sp o łeczn o ro ln icze j są b ard zo d o b re . W id z .

Z dalszych stron.

Pościg za zbiegłymi wychowankami Zakładu 
Wychowawczego.

Kościerzyna. N a s tac ję k o le j, w O lp u ch u p rzy ­
b y ło  d w ó ch n iezn an y ch o so b n ik ó w , k tó ry ch u rzęd n icy  
k o le jo w i p o d e jrzew ali o d o k o ny w an ie n ap ad ó w  rab u n k o ­
w y ch  w  p o w iecie ch o jn ick im . O so b n icy c i, sp o strzeg łszy , 
iż są p rzez k o le ja rzy o b se rw o w an i, zb ieg li d o la su . 
W ó w czas d y żu rn y ru ch u za rząd z ił p o śc ig i z p o m o cą  
cz te rech in n y ch k o le ja rzy u d a ł s ię za n im i d o la su , g d z ie  
w ezw ał u c iek a jący ch d o za trzy m an ia s ię . G d y  o so b n icy  
c i n ie p rzy stan ę li, jed en z k o le ja rzy , w id ząc b ezsk u tecz­
n o ść w ezw an ia , o d d a ł s trza ł z fu z ji, n a k tó ry o so b n icy c i 
ró w n ież n ie reag o w ali. D o p ie ro p o p rzy łączen iu s ię d o  
p o śc igu p o lic jan ta z p o ste ru n k u P P . zd o łan o o so b n ik ó w  
p rzy trzy m ać  i s tw ie rd z ić ich p erso n a lja . S ą n im i : A ren -  
to w icz Z y g m u t la t 1 8 i R u h nau  Jan  la t 1 9  —  o b a j zb ieg li 
w y ch o w an k o w ie Z ak ład u W y ch o w aw czeg o  w  W ejh ero w ie . 
P o ich za trzy m an iu s tw ie rd zo n o , iż w y strza łem z fu z ji 
zo sta li o b a j ran n i. R u h n au a o d staw io no  d o szp ita la p o ­
w ia to w eg o w  K o śc ie rzy n ie , zaś A ren to w icza d o Z ak ład u  
W y ch ó w , w  W ejh ero w ie .

Dwie ofiary morza w Gdyni.
Samobójstwo dziewczyny z powodu nieszczęś­

liwej miłości i nieszczęśliwy wypadek 
mechanika.

W czo ra j ran o fa le m o rsk ie w y rzu c iły p o d G d y n ią  
zw ło k i jak ie jś m ło d e j k o b ie ty . Z aw iad o m io n a o te rn p o ­
lic ja w szczę ła n iezw ło czn ie d o ch o d zen ia , k tó re w  k ró tk im  
czasie p o zw o liły u stalić , że d en a tk ą je s t 2 0 -le tn ia H an n a  
S o ch aczew sk a z A lek san d ro w a K u jaw sk ieg o ,

Z p o zo staw io n eg o  p rzez n ią listu  w y n ika , że sp ec ­
ja ln ie p rzy jech a ła o n a d o G d y n i, ab y  p o p e łn ić tu sam o ­
b ó js tw o p rzez u to p ien ie s ię w m o rzu z p o w o d u zaw ie ­
d z ion e j m iło śc i.

W  ty m  sam y m  d n iu w y ło w io n o w p o rc ie zw ło k i 
4 9 -łe tn ieg o  m ech an ik a M aksy m iljan a P io tro w sk ieg o , k tó ry  
w ch o d ząc n a b ark ę , s trac ił ró w n o w ag ę i sp ad ł z p o m ostu  
d o m o rza . Z w łok i P io tro w sk ieg o  o d staw io no  d o  k ostn icy .

Dziecko pod autobusem.
W  śro d ę p rzed p o łu d n iem  n a szo sie w e W rzo sach  

p o d T o ru n iem  S te fan  C iesie lsk i, szo fe r au to b u su  k u rsu ją ­
ceg o m ięd zy C h ełm n em  a T o ru n iem , n a jech a ł n a 6 -le tn ią  
M artę F lisk ó w n ę , k tó ra d o zn a ła c iężk ich o b rażeń c ia ła .

D ziew czy n k ę w  s tan ie b ard zo  g ro źn y m  p rzy w iez io n o  
ty m  sam y m  au to b u sem  d o szp ita la w  T o ru n iu .

S zo fe ra p rzy trzy m an o i o sad zon o w a reszc ie p o li­
cy jn y m  d o d y spo zy c ji w ład z sąd o w y ch ,

Więzienia bez krat
Więźniowie pracują swobodnie na roli.

W  b ieżący m  sezo n ie ro ln y m  n astąp ią  p ie rw sze zb io ry  
w  p ró b n ych o śro d k ach ro ln y ch , zo rg an izo w an y ch p rzez  
d ep artam en t k arn y  m in is te rs tw a sp raw ied liw o śc i. O śro d k i 
te  są sen sacy jną p ró b ą p o p raw czą , s to so w n ą p rzez n a jno ­
w sze sy stem y  u m o raln ia jące . W  r . b . czy n ne są  ju ż  3  o śro ­
d k i ro ln e n a P o m orzu i n a Ś ląsk u w m ie jsco w o śc iach : 
L ask o w ice, Ł ag iew n ik i i K o n rad ó w . N a ro li o sad zo n o  6 0 0  
w ięźn ió w , k tó rzy p racu ją p o d k ie ro w n ic tw em  sp ec ja ln y ch  
in stru k to ró w , d e lego w an y ch  ze szk o ły  c ieszy ń sk ie j. N ale ­
ży n ad m ien ić , że w ięk szo ść b u d y n k ó w w ięz ien n y ch  n a  
o środ k ach  ro ln ych  je s t b ez k ra t.

W ięźn io w ie p racu ją p rzy u p raw ie zb ó ż , jak i w a ­
rzy w , k tó re p rzezn aczo n e b ęd ą n a p o trzeb y w ew nętrzn e  
zak ład ó w  k arn y ch w  ca ły m  k ra ju .

Stracenie zbrodniarza.
Gdynia. W  śro d ę p o w ieszo n y zo sta ł w  G d y n i p rzez  

k a ta B rau n a ro b o tn ik p o rto w y A n to n i W iśn iew sk i, k tó ry  
w  ro k u u b ieg ły m  w  ce lach  rab u n k o w y ch  zam o rd o w ał b ez ­
ro b o tn eg o S tan isław a Ś cin k a i z rab o w ał m u 2 0 0 z ł.

Jaką kto bronią walczy, od takiej ginie.
Kartuzy. Z n an y p rzestęp ca K o s Jó ze f la t 4 7 , za ­

m ieszk a ły w  M ałym  K ack u (p o w ia t m o rsk i) p rzech o d z ił 
w  to w arzy stw ie d ru g ieg o n iezn an eg o  o sob n ika  szo są  p rzez  
m ają tek M ak s (p o w ia t k artu sk i) zaczep ia jąc s ło w n ie p ra ­
cu jący ch w  p o lu ro b o tn ik ó w . P o d czas p o w sta łe j sp rzeczk i 
K o s, czu jąc s ię o b rażo n ym , w y d o b y ł rew o lw er i o d d a ł 2  
s trza ły d o ro b o tn ik ó w , ran iąc jed n eg o z n ich w lew e  
p łu co . R o b o tn icy k o rzy sta jąc z zac ięc ia s ię rew o lw eru , 
rzu c ili s ię n a K o sa i p o b ili g o d o tk liw ie , tak że p rzew ie ­
z io n y d o  w ięz ien ia w  K artu zach zm arł n astęp n eg o d n ia .

Dwóch młodych lotników zginęło w katastrofie 
lotniczej.

D Ę B L IN . W czo ra j n a lo tn isk u w D ęb lin ie  
zd arzy ła s ię k a tas tro fa w  k tó re j s trac iło ży c ie  
d w ó ch o fice ró w  - lo tn ik ó w : p o r. p ilo t L atw is  
o raz p o d p o r. W ilh elm H o fm o k l - O stro w sk i, 
k tó rzy o d b y w ali lo t n a ap arac ie „P o tez X V “

G d y p ilo t L atw is w y p ro w ad za ł ju ż m aszy ­
n ę d o ląd o w an ia ap arat d o sta ł s ię w  k o rk o c iąg  
i sp ad ł n a lo tn isk o .

Z  ro zb iteg o sam o lo tu w y d o b y to o b u lo tn i­
k ó w , k tó rzy w  d ro d ze d o szp ita la  zm arli.

S . p . p o r. L atw is n a leża ł d o p o lsk ie j ek ip y  
ch a llen g o w ej, p rzy d z ie lo n y d o fu n k cy j tech n i­
czn y ch  p rzy o rg an izo w an iu  zaw o d ó w . S . p . p p o r. 
W ilh e lm  H o fm o k l - O stro w sk i je s t sy n em zn a ­
n eg o w  W arszaw ie ad w o k a ta , liczy ł la t 2 7 , a  
szk o łę p ilo tó w  u k o ń czy ł w  u b ieg ły m  ro k u .

Cud św. Januarego.
N E A P O L I w  ty m  ro k u o b ch od zo n o u ro ­

czy śc ie w  N eap o lu  d z ień św . Jan u areg o , p a tro n a  
teg o m iasta . W  w ielk ie j p ro cesji p rzen ies io n o  
sreb rny p o sąg Ś w ięteg o z k a ted ry d o k o śc io ła  
S an ta C h ia ra , g d z ie k s. k ard y n a ł a rcy b isk u p  
A sca les i w y staw ił n a w id o k p u b liczn y am p u łk i 
z zasty g łą k rw ią B isk u p a-M ęczen n ika . P o 2 0  
m in u tach n astąp ił eu d w zb u rzen ia s ię k rw i.

W  n ab o żeń stw ie w zię ły u d z ia ł ty s iączn e  
rzesze w iern y ch , k tó re  n a w id o k zaw sze  z  w iel­
k ą rad o śc ią w itan eg o cu d u p ad ły n a k o lan a.

Uczczenie pamięci ś. p. ministra Bronisława 
Pierackiego.

N a p o sied zen iu , o d b y tem  w  d n iu  1 -y m  b . m . 
k lu b p arlam en ta rn y B B W R p o stan o w ił n a  w n io ­
sek sw eg o p rezy d ju m  zak u p ić p o rtre t ś . p . m in . 
B ro n is ław a P ierack iego  i o fia ro w ać g o  S ejm o ­
w i, ce lem  u m ieszczen ia w  g m ach u p arlam en tu .

Katoiicy-Polacy, szeroko otwórzcie Wasze oczy.
T ak w o łam y p o p rzep ro w ad zen iu p rzew o d u sąd o ­

w eg o n ad o azczers tw em  rzu eo n em  sw eg o czaau p rzez re ­
d ak c ję „D rw ęcy " w  o so b ie red . p . Ł u p ick ieg o n a p . K u li­
k o w sk ą , k tó re j p o staw io no  za rzu t, iż zak azy w ała d z iec io m  
w  szk o le ch w alić P an a B o g a . O tw órzc ie te raz o czy i 
p rzek o n a jc ie s ię o ła jd ac tw ie jak ieg o d o k o n an o n a  o so b ie  
p . K u lik o w sk ie j, za ło ży cie lk i i p rzew o d n iczące j O d d zia łu  
Z w iązk u P racy O b y w . K o b ie t w N o w em m ieśc ie , o rg an i­
zac ji, k tó ra o fiarn ie sp e łn ia ła s łu żb ę p ań stw a  p rzez  u św ia ­
d am ian ie o b y w ate lsk ie k o b ie t, a b ied ny m  n aszeg e  m iasta  
w  szczeg ó ln o śc i p rzez p racę  ch ary taty w n ą . N ie zaw ah a ła  
s ię n asza u ltra -ch rześc ijań sk a i k a to lick a „D rw ęca" ze  
sw o im  ca ły m  „h u rra -p a trjo ty zm em " o czern ić i sp lu g aw ić  
o so b ę , k tó ra n ie p o sz ła n a p ask u n isk ieg o p arty jn ic tw a , 
a le sp e łn ia ła  sw ó j o b o w iązek  sp o łeczn y p o d łu g  w ew n ętrz ­
n eg o n ak azu i su m ien ia .

Z a te p lu gaw e o szcze rs tw a d o stał red ak to r o d p o ­
w ied z ia ln y „D rw ęcy " 3 m iesiące a resz tu , 2 0 0  z ł g rzy w n y , 
p o n o szen ie  k o sz tó w  p o stęp o w an ia  k arn eg o  i o p ła ty  sąd o w e .

W  n ad z ie i, że m u  s ię u d a p o zy sk ać k o g o ś k o ­
rzy stn eg o d la s ieb ie św iad czen ia i u n iew ażn ić w y ro k I . 
in s tan c ji, w n ió sł o p e lac ję i p o d a ł n o w y ch św iad k ó w .

N ic jed n ak że n ie p o m o g ło . P raw da co raz w y raźn ie j 
p o czę ła w y ch o dz ić n a w ierzch i co raz b o leśn ie j k o m p ro ­
m ito w ać  o szcze rcó w . S ąd  ap e lacy jn y  b y ł zm u szo n y  p o tw ier­
d z ić w y ro k I in s tan c ji, w o b ec czeg o p . red ak to ra Ł u p ic ­
k ieg o o sad zon o w  a reszc ie . Z a k o g o red ak to r o d p o w ie ­
d z ia ln y o d siad u je k arę w iez ien ia i k to b y ł au to rem  w szy ­
s tk ich o szcze rczy ch a rty k u łó w  w szy scy w ied zą . N ie trze ­
b a o so b y te j n aw et w y m ien iać p o n azw isk u . „Ś lu sa rz za ­
w in ił a k o w ala p o w iesili" .

Z n am len n em  je s t, że o w e o szcze rs tw a b y ły rzu co n e  
b ezpo śred n io  p rzed w y b o ram i d o R ad y M iejsk ie j. T y m  
sp o so b em  u siło w ał red ak to r w łaśc iw y w szcząć w ie lk i 
a la rm  p rzec iw  o b o zo w i p ro rząd o w em u , d o k tó reg o n a le ­
ża ła p . K u lik o w sk a . W ielu d a ło s ię w ó w czas zb a łam u c ić  
p ro w o d y row i en d eck iem u i m u siało s to czy ć ze sw y m su ­
m ien iem  w alk ę, n ie w ied ząc  czy d ać sw ó j g ło s n a k an d y ­
d a tó w  p artji p ro rząd ow ej. G d y śm y p rzed n ied aw n y m  cza ­
sem  n ap isa li w  jed n y m  z a rty k u łó w że „D rw ęca" o g łu ­
p ia sw ych czy te ln ik ó w , g łó w n y red ak to r śm ie rte ln ie s ię  
n a n as o b raz ił, w y tacza jąc n am  p ro ces .

Jeśliśc ie w ó w czas p an o w ie en d ecy zac ie ra li ręce w  
tr ium fie n ad u czy n io nem ła jd ac tw em i zb a łam u co ny m  
lu d em  p o lsk im  to jak że te raz b ęd z iec ie m o g li p o p a trzeć  
p ro sto w  o czy u czciw em u  cz ło w iek o w i ?

O tw ó rzc ie o czy K ato licy —  P o lacy , o o ła jdac tw  ich  
ju ż n ad m iarę . S am i s ię d u szą w p lw o c in ach , k tó rem i 
p lw ali.
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U p a d e k rz ą d u  F la n d in a .
P A R Y Ż , 3 1 . 5 . P a r la m e n t o d rz u c ił w n io s e k  

rz ą d u  o p rz y z n a n ie  n a d z w y c z a jn y c h p e łn o m o c ­

n ic tw  3 5 3 g ło s a m i p rz e c iw  2 0 2 . T y m  s p o s o b e m  

rz ą d  F la n d in a z o s ta ł o b a lo n y .

Prezydent przyjął dymisję

P o  o g ło s z e n iu re z u lta tó w g ło s o w a n ia , c o  

n a s tą p iło  o  g o d z . 1 .3 0 w  n o c y  m in is tro w ie  u d a li  

s ię d o  p re z y d e n ta  L e b ru n a , b y  z ło ż y ć d y m is ję , 

k tó ra z o s ta ła  p rz y ję ta .

P re z y d e n t L e b ru n  p rz y ją ł n a s tę p n ie p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o Iz b y  D e p u to w a n y c h B o u is s o n a .

Wielkie wrażenie w całej Francji.
P A R Y Ż . U p a d e k  rz ą d u  F la n d in a a c z k o lw ie k  

s p o d z ie w a n y w y w o ła ł w k o ła c h p o lity c z n y c h  

w ie lk ie w ra ż e n ie . O s ta te c z n y c io s g a b in e to w i  

z a d a li s o c ja l iśc i w ra z z w ię k s z o ś c ią  ra d y k a łó w ,  

k tó ry c h  n ie p rz e k o n a ła  a n i a rg u m e n ta c ja , a n i  

w y s o c e p a tr jo ty c z n a m o w a m in . H e rr io ta .  

W s z y s tk ie u g ru p o w a n ia  z d a ją s o b ie s p ra w ę  z  

p o w a g i s y tu a c ji i p ra g n ą  ja k n a jp rę d z e j z lik w id o ­

w a ć k ry z y s g a b in e to w y . A b y u n ie m o ż liw ić  

s p e k u la c ję p o d c z a s p rz e s ile n ia g a b in e to w e g o  

m ó w io n o  o  z a m k n ię c iu  g ie łd y  w d n iu d z is ie j­

s z y m .
W ię k s z o ś ć , k tó ra o b a liła g a b in e t F la n d in a , 

g ło s o w a ła p rz e c iw k o u d z ie le n iu p e łn o m o c n itw  

rz ą d o w i, a n ie p rz e c iw k o  z a s a d z ie o b ro n y  

m o n e ty .
„ L e M a tin “ i „ A c tio n  F ra n c a is e " d o m a g a ją  

s ię  d o c h o d z e ń  s ą d o w y c h  p rz e c iw k o  s p e k u la n to m  

W ię k s z o ś ć  je d n a k k e n ty n u o w a ć b ę d z i e s  w  ą  

p ra c ę n a  Q u a i d ‘O rsa y .
S o c ja lis ty c z n y  “ L e  P o p u la ire “ p rz y p u s z c z a , 

ż e B o u is so n  p o w ie rz y  te k ę m in is tra  f in a n s ó w  b .  

g u b e rn a to ro w i B a n k u F ra n c u sk ie g o , M o re a u . 
S a m  B o u is s o n z o s ta łb y m in is tre m s p ra w w e ­

w n ę trz n y c h o ra z p re z e s e m R a d y M in is tró w . 

O rg a n  s o c ja lis ty c z n y n ie w y m ie n ia ż a d n y c h  s o ­

c ja l is tó w  ja k o  p rz y s z ły c h c z ło n k ó w  g a b in e tu .

Co spowodowało upadek Flandina?
D z ie s ię c io -g o d z in n a d e b a ta w  Iz b ie , k tó ra  

s ię z a k o ń c z y ła  o g o d z . 1 /s 2 -g ie j ra n o  n a d  o b a le ­

n ie m  9 7 ,g o  rz ą d u  w  t r z e c ie j re p u b lic e , p o z o s ta ­

w iła n a o b e c n y c h w ra ż e n ie p rz y g n ę b ia ją c e .  

P o m im o , ż e d y s k u s ja to c z y ła s ię n a  te c h n ic z n e j  

p ła sz c z y ź n ie  o b ro n y  f ra n k a , w ia d o m o  b y ło , ż e  
je d y n y m  m o ty w e m  d e p u to w a n y c h p o z o s ta w a ły  

w z g lę d y  p o lity c z n e , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i w y b o rc z e . 

P a te ty c z n e p rz e m ó w ie n ie F la n d in a , k tó ry  z ja w ił  

s ię z rę k ą  n a  te m b la k u , je g o  c ie rp ie n ia  f iz y c z n e  

i p ó łg o d z in n e  o m d le n ie , w z ru s z y ły d e p u to w a n y c h  

—  n ie w p ły n ę ły  je d n a k  n a  ic h  g ło s o w a n ie .

S k ra jn a le w ic a  g ło s o w a ła p rz e c iw k o n ie m u  

z e w z g lę d ó w  d o k try n a ln y c h , ra d y k a li z o b a w y  

ż e p o li ty k a d e f la c y jn a .o s ła b i ic h  s z a n s e w y b o r ­

c z e n a k o rz y ś ć  s o c ja l is tó w , z a ś c e n tru m  i p ra ­

w ic a n ie  c h c ia ły  w  ty c h o k o lic z n o ś c ia c h b ra ć  

n a s ie b ie  w s z y s tk ic h  k o n s e k w e n c y j w y b o rc z y c h  

n ie u n ik n io n e j re d u k c ji p ła c i u p o s a ż e ń

Ferdynand Bouisson tworay rząd.
D ra m a ty c z n a s y tu a c ja s k a rb o w a u c z y n iła  

k o n ie c z n e m  ja k  n a jry c h le jsz e s tw o rz e n ie n o w e ­

g o  rz ą d u , k tó ry b y  o g ra n ic z y ł p a n ik ę i w s trz y ­

m a ł p rz y b ie ra ją c ą  k a ta s tro fa ln e  ro z m ia ry u c ie ­

c z k ę z ło ta  i k a p ita łó w .

D e s y g n o w a n y  n a  p re z y d e n ta  ra d y  m in is tró w  

z o s ta ł s p ra w u ją c y  o d  la t 7 -m iu  o b o w ią z k i p re ­
z y d e n ta  Iz b y  d e p u to w a n y c h  b . w s p ó łp ra c o w n ik  

C le m e n c e a u , F e rd y n a n d  B o u is s o n .
U p a d e k  rz ą d u  F la n d in a  n ie  w y w o ła  ż a d n y c h  

z m ia n  w e f ra n c u sk ie j p o lity c e z a g ra n ic z n e j, k tó ­

re j k ie ro w n ic tw o p o z o s ta n ie n a d a l w rę k a c h  

m in . L a v a la . N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e k a n d y d a ­

tu rę  m in . L a v a la n a s z e fa rz ą d u w y s u w a n o  

w ie lo k ro tn ie z ró ż n y c h k ó ł p a r la m e n ta rn y c h .  

N a u c z y n io n ą p ro p o z y c ję  L a v a l o d p o w ie d z ia ł 

o d m o w n ie .A

B u rz e p io ru n o w e n a d N ie m c a m i.
B E R L IN . N a d w ie lu o k o lic a m i N ie m ie c  

p rz e s z ły  w  u b ie g ły  c z w a r te k  lo k a ln e  b u rz e , p o ­
łą c z o n e z l ic z n e m i u d e rz e n ia m i p io ru n ó w , p o d ­

c z a s k tó ry c h  k ilk a  o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć .

W  p o b liż u m ie js c o w o ś c i I s e r lo h n (P ru sy  

ś ro d k o w e ) p io ru ń  u d e rz y ł w  k a m ie n io ło m , p o ­

w o d u ją c w y b u c h  n a g ro m a d z o n y c h ta m  z a p a s ó w  

d y n a m itu . S k u tk i w y b u c h u b y ły  k a ta s tro fa ln e .  

C a ły  b a ra k , m ie s z c z ą c y  m a g a z y n z  m a te r ja ła m i 

o ra z u b ik a c ję d o z o rc y , w y le c ia ł w p o w ie trz e .  

D o z o rc a  z o s ta ł z a b ity , d ru g i ro b o tn ik o d n ió s ł 

c ię ż k ie  ra n y .
W  p o b liż u m ie js c o w o ś c i N ie d e rh a in b a c h  

p io ru n  u d e rz y ł w d re w n ia n ą  w ie ż ę w id o k o w ą  

p o d  k tó rą  s c h ro n iło  s ię  p rz e d  b u rz ą d w ó c h tu ­

ry s tó w . J e d e n z n ic h p o n ió s ł ś m ie rć , d ru g i  

d o z n a ł c ię ż k ie g o  p o ra ż e n ia .

Z a w ie s z e n ie b ro n i m ię d z y B o liw ją  a  P a ra g w a je m .
B U E N O S A IR E S . W o b e c m a ją c y c h s ię  

ro z p o c z ą ć ro k o w a ń  w  s p ra w ie  z a ła tw ie n ia k o n ­

f l ik tu  o C h a c o , P a ra g w a j z g o d z ił s ię n a z a w ie ­

s z e n ie  b ro n i n a p rz e c ią g  d n i 3 0 .
A k c ja g ru p y m e d ja c y jn e j w k o n f l ik c ie o  

C h a c o , z d a je s ię , o s ią g n ę ła ju ż p e w n e  re z u lta ty .  

P ro w a d z o n e o b e c n ie  ro k o w a n ia  d o ty c z ą  n a ty c h ­

m ia s to w e g o  z a w ie s z e n ia b ro n i . P a ra g w a j s k ło n ­

n y  je s t z a p rz e s ta ć d z ia ła ń  w o je n n y c h ,  o  i le  o trz y ­

m a d o s ta te c z n e  g w a ra n c je , ż e w  ra z ie  n ie p o w o ­

d z e n ia  a k c ji m e d ja c y jn e j , d z ia ła n ia w o je n n e  p o d  

ż a d n y m  p o z o re m  n ie b ę d ą  n a n o w o  p o d ję te .
B o liw ja  ró w n ie ż  z g o d z iła  s ię  n a  z a w ie s z e n ie  

b ro n i p o d w a ru n k ie m , ż e o trz y m a d o s ta te c z n e  

g w a ra n c je , iż w  ra z ie , g d y  p o ś re d n ic tw o  z a w ie ­

d z ie , s p ó r z o s ta n ie p rz e k a z a n y s ą d o w i ro z je m ­

c z e m u . M in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h A rg e n ­

ty n y , p rz e w o d n ic z ą c y g ru p y m e d ja c y jn e j, d o ­

k ła d a w s z e lk c h  s ta ra ń , a ż e b y  z n a le ź ć  ta k ie  ro z ­

w ią z a n ie , k tó re  o d p o w ia d a ło b y  o b u  s tro n o m .

M ię d z y n a ro d o w a k o n fe re n c ja  k a to lic k a  w  W ie d n iu .
W IF D E N , W  s a l i k a to lic k ie g o  Z w ią z k u  lu ­

d o w e g o  ro z p o c z ę ła  o b ra d y  k o n fe re n c ja m ię d z y ­

n a ro d o w a , k tó re j c e le m  je s t w p ro w a d z e n ie w  

ż y c ie w s k a z a ń  p a p ie ż a P iu s a X I, d o ty c z ą c y c h  

u rz e c z y w is tn ie n ia  id e i s ta n o w e j. W  k o n fe re n c ji 

b io rą  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  B e lg ji , C z e c h o s ło ­

w a c ji , F ra n c ji, W ło c h , K a n a d y , L ic h te n s te in u ,  

H o la n d ji, P o ls k i, S z w a jc a r j i , H isz p a n ji i W ę g ie r .  

J e d n y m  z w ic e p re z y d e n tó w  te j k o n fe re n c ji z a ­

m ia n o w a n y  z o s ta ł d e le g a t P o ls k i d r . K o z ło w s k i,  

k tó ry  p o d k re ś l ił w  w y g ło sz o n y m re fe ra c ie , ż e  

p o  z m a r tw y c h w s ta n iu  P o ls k a ro z p o c z ę ła s w o ją  

p ra c ę w  A k c ji K a to lic k ie j c e le m z re a liz o w a n ia  

w  P o ls c e  id e i s ta n o w e j.

M in is te r s p ra w w e w n ę trz n y c h o łó d z k ie j ra d z ie  
m ie js k ie j.

W  z w ią z k u  z  e k s c e sa m i, ja k ie  m ia ły  m ie js c e  

n a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  łó d z k ie j ra d y  m ie js k ie j  

w  d n iu  2 8 -y m  m a ja b . r . , m in is te r s p ra w  W e w ­

n ę trz n y c h  p . M a rja n  Z y n d ra m -K o ś c ia łk o w s k i w  

p iś m ie  z  d n ia  2 9 -g o  b . m . d o  w o je w o d y  łó d z k ie g o  

u d z ie l i ł ra d z ie m ie jsk ie j m . Ł o d z i u p o m n ie n ia ,  

o ra z  w e z w a ł  d o  p o d ję c ia  n o rm a ln e j , p ra w id ło w e j  

d z ia ła ln o ś c i i z a n ie c h a n ia n ie w ła ś c iw e g o  
p o s tę p o w a n ia .

W  u p o m n ie n iu  s w e m  m in is te r K o ś c ia łk o w -  

s k i p o d k re ś la , ż e ra d a m ie js k a d o ty c h c z a s n ie  

u c h w a li ła  b u d ż e tu  n a  ro k  1 9 3 5 /3 6 , p rz e z  c o  u c h y la  

s ię o d  s p e łn ie n ia s w y c h o b o w ią z k ó w u s ta w o ­

w y c h  i z m u s z a z a rz ą d m ie js k i d o g o s p o d a rk i  

p o z a -b u d ź e to w e j, o ra z  ż e d o p u s z c z a  s ię n a  s z e ­

re g u  p o s ie d z e ń  ja sk ra w y c h  e k s c e s ó w , u w ła c z a ­

ją c y c h  p o w a d z e  in s ty tu c ji  s a m o rz ą d u  te ry to r ja l-  

n e g o  i z m ie js z a ją c y c h  a u to ry te t , ja k im  p o w in n y  

s ię c ie sz y ć o rg a n y  a d m in is tra c ji p u b lic z n e j .

P R O G R A M  R A D J O W Y .

W a rs z a w a  —  w to re k  4  c z e rw c a

6 .8 0 — 8 .0 0  A u d y c ja  p o ra n n a A u d y c ja d la  s z k ó ł  8 .0 6 —  

g .2 0 A u d y c ja d la p o b o r . 1 1 .5 7  S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 0 H e jn a ł  

1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o ro l . 1 2 .0 5 M a ła O rk . P . R . 1 2 .5 0  

C h w ilk a d la k o b ie t 1 2 .5 5  D z ie n n ik  p o łu d n io w y  1 8 .0 5  P ły ty  

1 3 .5 0  Z  ry n k u  p ra c y 1 4 .0 0 W ia d o m . o  e k s p . p o ls k . 1 5 .3 5  

P rz e g lą d  g ie łd . 1 5 .4 5  K o n c . z K ra k . 1 6 .3 0  L is ty  o d d z ie c i  

1 6 .4 5  R e c ita l ś p ie w a c z y  z K a to w ic 1 7 .0 0 S k rz y n k a P K O .  

1 7 .1 5 O rk . S tra ż y  w ię z ie ń . 1 7 .5 0  P o g a d a n k a 1 8 .0 0 P ły ty  

1 8 ,1 5  F ra g m e n t te a tra ln y  1 8 .3 0  K o n c e r t re k la m o w y 1 8 .4 5  

M u z y k a 1 9 .0 7  P ro g ra m  n a  d z . n a s t . 1 9 .1 5  W ia d o m  ro ln .  

1 9 .2 5 W ia d o m . s p o r t, lo k a ln e 1 8 .2 9 W ia d . s p o r t , o g ó ln o ­

p o ls k ie 1 9 .3 5  F o r te p . 1 1 .5 0  F e lje to n 2 0 .0 0 P ły ty 2 0 ,1 2  

T ra n s m  z L ip s k a 2 1 .0 0  D z ie n n ik  w ie c z . 2 1 .1 0 J a k p ra c ,  

i ż y je m y  w  P o ls c e 2 1 .1 5  K o n c . K a m e ra ln y 2 1 .4 5 K o n c .  

2 2 .3 0  B iu ro  S tu d , ro z m a w ia z e s łu c h a c z a m i 2 2 .4 5 P ły ty  

W  p rz e rw ie  o  g o d z . 2 3 .0 0 W ia d o m . m e te o r , d la  k o m u . lo t .

W a rs z a w a  —  ś ro d a  5 . c z e rw c a .

6 .3 0 — 7 .5 0  A u d y c ja p o ra n n a  8 .0 0  A u d y c ja d la s z k ó ł 8 .2 0  

A u d y c ja  d la  p o b o ro w y c h 1 1 .5 7  S y g n a ł 1 2 .0 0  H e jn a ł 1 2 .0 3  

W ia d o m . m e te o r . 1 2 .0 5  S e k s te t 1 2 .5 0  C h w ilk a d la  k o b ie t  

1 2 .5 5  D z ie ń , p o łu d . 1 3 .0 5  P ły ty 1 3 .5 5 W ia d o m . " o e k s p .  

p o ls k . 1 5 .3 5  P rz e g lą d , g ie łd . 1 5 .4 5 P ły ty 1 6 .0 0 W iz y ta  

w  o g ro d z ie J o rd a n o w s k im  1 6 .3 0  O d c z y t 1 6 .4 5  C h ó r .  H a rc .  

1 7 .0 0  O d c z y t z c y k lu 1 7 .1 5  M u z y k a 1 7 .5 0  K s ią ż k a  i  w ie d z a  

1 8 .0 0  D u e ty 1 8 .1 5 S łu c h o w is k o (1 8 .3 0 S k rz y n k a te c h n .  

1 8 .4 0  Z y c ie k u ltu r , i a r ty s t s to l ic y 1 8 .4 5 M u z y k a 1 9 .0 7  

P ro g r . n a d z . n a s t . 1 9 .1 5  P o g a d a n k a 1 9 .2 5 w ia d o m . s p o r t  

lo k . 1 9 .2 0 W ia d . s p o r t , o g ó ln o -p o ls k ie 1 9 .4 5 R e c ita l z e  

L w o w a 1 9 .5 0 P o g a d a n k a  a k tu a ln a 2 0 .0 0  K o n c e r t . 2 0 .4 5  

D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5  J a k  p ra c , i ż y je m y w P o ls c e 2 1 .0 0  

K o n c e r t 2 1 .3 0  O d c z y t w  ję z y k u  e s p e ra n c k im  2 1 .0 0  P ie ś n i  

2 2 .0 0  K o n c . re k la m , 2 2 .1 5  M . O rk . P . R . W  p rz e rw ,  o  g o d z .  

2 3 .0 0  W ia d o m . m e te o r , d la  k o m u n , lo tn .

G ie łd a z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N o to w a n ia z d n ia  3 1 . V . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0  k g . p ła c o n o

Ż y to

P s z e n ic a

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y

J ę c z m ie ń  je d n o li ty ’ 

O w ie s

O trę b y  ż y tn ie

O trę b y  p s z e n n e  (g ru b e )

O trę b y  ( ś re d n ie )  

G o rc z y c a  

G ro c h  V ik to rja .  

G ro c h  F o lg ę  ra

1 4 ,2 5  -  1 4 ,5 0  

1 6 ,0 0  -  1 6  2 5  

1 6 ,5 0  -  1 7 ,0 0  

1 5 ,5 0  -  1 6 ,0 0  

1 5 .5 0 -1 6 ,2 5  

1 1 ,2 5  -  1 1 ,7 5  

1 1 ,0 0 -1 1 ,5 0  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

2 6 ,0 0  -  3 3 ,0 0  

2 8 ,0 C  -  3 0 ,0 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw. i

Ziemiaki 
ja d a ln e  ż ó łto m ię s n e ja k : 

łn d u s tr ia , P re u s s e n . . . .

I P ro f. G is e v iu s k u p u je  w  m a ły c h  p a r t ja c h  

n a s k ła d  i w a g o n o w o . W y m a g a n e je s t  
p rz e b ie ra n ie rę c z n e  o d  p ó łto ra  c a la  w  z w y ż  

„Rolni k“
S p ó łd z ie ln ia R o ln ic z o -H a n d lo w a

w Lubawie w Nowemmieście 
T e le fo n  3 9 .  T e le fo n  4 9 .

P a rc e la c ja .

N a te re n ie p o w ia tu to ru ń s k ie g o p a rc e lo ­

w a n e b ę d z ie 101 ha gruntów z maj. państw. 
Papowo Toruńskie. R e f le k ta n c i n a n a b y c ie  

z ie m i z p o w y ż s z e j p a rc e la c j i, w in n i s k ła d a ć  

p rz e p is o w e z g ło s z e n ia  d o  S ta ro s tw a  P o w ia ­

to w e g o  w  T o ru n iu , w  te rm in ie

do dnia 25 czerwca 1935 r., 

z a p o ś re d n ic tw e m  w ła s n y c h  S ta ro s tw .

D ru k i z g ło s z e ń  m o ż n a o trz y m a ć  w  k a ż d e m  

S ta ro s tw ie  b e z p ła tn ie .

T o ru ń , d n ia  2 4 . 5 . 1 9 3 5  r .

(— ) M g r . L . S k ó re w ic z , S ta ro s ta  P o w ia to w y .

P a rc e la c ja .

N a  te re n ie  p o w ia tu  to ru ń s k ie g o  p a rc e lo w a ­
n e b ę d z ie 154 ha gruntów z maj. państw. 
Szeroko-pas. R e f le k ta n c i n a k u p n o  z ie m i  

z p a rc e la c j i p o w y ż s z e j , w in n i s k ła d a ć p rz e p i­
s o w e z g ło s z e n ia d o S ta ro s tw a P o w ia to w e g o  

w  T o ru n iu , z a  p o ś re d n ic tw e m  w ła s n y c h  S ta ro s tw  

w  te rm in ie  do dnia 25 czerwca 1935.
D ru k i z g ło sz e ń  m o ż n a o trz y m a ć  w  k a ż d e m  

S ta ro s tw ie b e z p ła tn ie .

T o ru ń , d n ia  2 5 . 5 . 1 9 3 5 .

T A P E T Y
n a jn o w s z e d e s e n ie  ; 

w w ie lk im w y b o rz e

' - - o ra z w s z e lk ie - -

przybory !
malarskie [

k u p u je  s ię n a jk o rz y s tn ie j §

W D r o g e r j I

„SANITAS“ «
K O N R A D  S K IB 0 W S K I - N O W E M IA S T O ?
u l. S o b ie sk ie g o  N r. 6 . — T e le fo n  N r. 4 6 .

(— ) M g r . L . S k ó re w ic z , S ta ro s ta P o w ia to w y .

Ziemiaki jadalne
,Jndustria“ i bialomięsne kupuje w a g o n o w o

—  — i w  m n ie js z y c h  p a r t ja c h —  —

F ? a A . B IE L E C K I . L u b a w a
u l. 1 9  S ty c z n ia : —  : T e le fo n  5 6 .

O k a z y jn ie

Motory 
na prąd stały 220 v

1 s z t . 0 .5  K .M . 1 7 0 0  o b ro tó w

1 » 1 , 1 5 0 0

1 » 1 .5 B 1 5 5 0

1 „ 3 „ 1 4 5 0  „

1 » 5 .5 „ 1 4 3 0  „

1 » 1 /4 „ 3 5 0  „

1 „ 1 » 5 2 5  „

1 „ 1 .5 „

B ro n is ła w

1 3 5 0  o b ro tó w

P ie k a re k

W ą b rz e ź n o  
u l. M a rs z . J . P iłs u d s k ie g o  1 6 .

3 fotografie
do legitymacji 1.— zł

K o z ło w s k i, N o w e m ia s to

K o ś c ie ln a 6 .

Wózik
d z ie c . m o d n y n o w y  

o k a z y jn ie s p rz e d a

G d z ie ?  w k a ż e  A d m . „ G ło s u “

W s z e lk ie

a r ty s ty c z n ie w y k o n a n e p o  

cenach zniżonych —

O d 1 ,—  Z ł,

i

4 fo to g ra fje d o le g ity m a c ji

6 fo to g ra f]! p o c z tó w k o w y c h
(p a m ią tk a z 1 K o m u n ji ś w . ju ż  

w y k o n u je

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
F . L U B O W IE C K I - N o w e m ia s to

—  F il ja  L u b a w a .

o d 3 ,— z ł

3 —  4 -ro p o k o jo w e g o  
m ie s z k a n ia

p o s z u k u je u rz ę d n ic z k a  
p a ń s tw o w a

o d  1 5 . V I. —  1 . V II . b r .
Z g ł. w  a d m in is ta c j i  „ G ło s u “ .

W ó z ro b o c z y  
w  d o b ry m  s ta n ic s p rz e d a m  

K o to w ic z , 
N o w e m ia s to  - u lic a  B o c z n a .


